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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e :
— W  i  I n o  —

Towarzystwo W ileńskie  Dobroczynności, ma­
jąc za szczególny przedmiot działań swoich utrzy­
mywanie ubogich, pod jego opieką zostających , z 
k tórych  jedni mieszczą się w  samym domu To­
warzystwa; inni prawdziwie nieszczęśliwi otrzy­
mują wsparcie do miasta; dając bezpłatną pomoc 
i lekarstwa dla c h o ry c h , n iem nie j  wychowanie 
ubogim dzieciom i sierotom; wznosząc obszerne ma­
ry  domu ubogich dla wygodnieyszego ich  pomie­
szczenia; ułatwienie do lego sposobów znaydyv/a- 
ło zawsze w hojności publicznej i coroczne zbio­
ry  z teatrów i innych publicznych zabaw prze­
wyższały stałe dochody i by ły  wystarczającemi 
na wyże у rzeczone przedmioty. W  roku idącym, 
gdy powszechnie cały kray dotykająca klęska z 
u traty Na у lepszego z M onarchów okryła wszyst­
kich żałobą, Towarzystw o Dobroczynności całą 
nadzieję dalszego utrzymania ubogich położyło w 
dobrowolnych ofiarach, jakieby się podobało zło­
żyć Obywatelom Gnbernii tuteyszey, i w  tym ce­
lu, za pośrednictwem J W W .  Marszałków Powia­
towych, zaprosiło Szanowne Damy z cnot chrze- 
ściańskjch znajome do zbierania kwesty, w okoli­
cach :ch mieszkaniom przyległych* J W W  M ar­
sza: j wie raczyli nieodmówić swojey w  tey  mie­
rz--. pomocy , a Szanowne Damy, przyymując do 
kwesty przyległe sobie parafie z prawdziwą gor­
liwością raczyły zadość uczynić wezwaniu Tow a­
rzystwa. Zbiór tego rodzaju nie wszedł jeszcze 
о Г ko wicie do kassy Towarzystwa. Z Szanownych 
Dam, które odesłały już zebraną przez n ich  jałmu­
żnę) są następujące : z p ęw ia tu  /Wileńskiego: J W .  
z Gieczewiczów W iłeykow a Prezydentowa Ziem­
ska odesłała rub li srebrnych  54 kopiejek 5. Z  
pow iatu  Trockiego  J W .  z Zielonków Żylińska 
Prezydentowa Ziemska rub li  sr. 24* JW * z X ią- 
żąt Puzynów Ronierowa Prezydentowa Graniczna 
rubli sr. i 3 kop. 26 Z  pow iatu  Oszmiańskiego  J  W . 
Hrahini z Górskich Przeździecka Półkowmikowa 
woysk Polskich rub. sr. 20. Z  p ow ia tu  W itk o - 
mierskiego J W .  Starościna Grotkowska rub* sr. 
4 i. JW .R ó ż a  z Siesickich Pomarnacka rub. sr. 102 
kop. 55. Z  pow iatu  Ttosieńskiego: JW* z H rabiów  
Tyszkiewiczów PrzeciszewskaMarszałkowa rubli sr. 
11З. JO. Xiężna z Szymańskich Giedroyciowa Jene­
rałów-i W oysk  Polskich rub. sr. i 5. J W .  H ra b i­
ni Ronikierowa rub li  assygn. 5 i s reb .  rub. 3o kop. 
6 i | ,  po zmianie rub. sr. 5 i, kop. g5. XZ  pow iatu  
JBrasławskiego: J W . Konslancya z Łopacińskich 
W aw rzecka  Marszałkowa rubli assygn. 55 i sre­
brnych  65 , kop. 615. po zmianie rub. sr. 8o> ko- 
kiejek 44. Oprócz tego , na zaproszenie Towarzy- 
stwa nie mogąc przyjąć na siebie kwesty, przy­
słać raczymy w ofierze. J W  Idalia z Sobańskich 
TIrabini Platerowa rubli asr,yg. 200, i J  W . z Gór­
skich Rillewieżowa Prezydentowa Graniczna po­
wiatu Rosieńskiego ru b li  sr. 18. Towarzystwo 
Dobroczynności podając dapo wszechney wiadomości 
o powyższych ofiarach? w  imieniu ubogich) ma za 
«obowiązek złożyć najczulsze podziękowanie Sza­
cow nym  Damom, za podjętą trudną pracę w zbie­
ran iu  jałmużny i za przyczynienie się przez to do 
zwiększenia funduszu, ца utrzymanie nieszczęśli­
w y ch  przeznaczonego.

Dnia 3o przeszłego i  prawdziwo
przyjemnością i zachwyceniem , słyszeli znawcy 
muzyki K oncert,  d a ry  przez dziesięcioletniego 
ł  ran lisia Łopattę, w  sali Ratuszowey tuteyszego 
Miasta. Z dojrzałego w ieku dokładnością , dzie­
cinnych lat mały artysta. exekwował cały K o n ­
cert 3 zadziwiającą wyrazistością i szybkością* T r u ­
dno opisać tę dokładność i pewność, z jaką w y ­
gryw ał na jtrudn ie jsze  passaźe i trelle. N iepo­
dobna wyrazić, jak całe granie jego było pełne 
śmiałości, zapału i energii, jak wszystkie śpiewy 
oddał, z przedziwną expressyą i uczuciem. JNikthy 
dać w iary  nie chc ia ł ,  że to g ra  mały, ledwie lat 
dziesięć mający ch łopczyna, gdyby go osobiście 
grającego nie widział. Franuś Łoppata w  samych 
nauki początkach, okazał już był niepospolitą 
zdolność : w e  trzy albowiem miesiące od zaczęcia 
się uczyć muzyki, g ra ł  już rondo koncertowe kom- 
pozycyi Diusseka , z akkompanimentem całey o r­
kiestry, teraz ledwie się uczy rok  trzeci, a gra już 
trudne sztuki kompozycyi Huttila i Czernego, z n a j ­
większą biegłością i szczególniejszym gustem. W  
ogóluości granie Franusia okazuje połączenie ge­
niuszu z najlepszą metodą i gruntowną nauką. Sło­
wem: Franuś Łoppata przewyższył oczekiwanie P u ­
bliczności i o sobie wzniecił na jp iękn ie jsze  w  
przyszłości nadzieje.

N i d e r l a n d y .
В ги х е ііа  d. 22 p a źd z ie rn ika .

(z Gazety Warszawskiej.)
Deputacya drugie j  izby stanów powszechnych, 

na uroczystem posłuchaniu dnia 18 b. m. podała 
Królowi Jm ci listę kandydatów na urząd prezesa 
swego > z k tó rych  M onarcha w ybra ł Pana R e y -  
phins) o czem wspomnioną izbę na następnej ses- 
syi uwiadomiono. Onegday minister skarbu podał 
teyże izbie budżet rocznych dochodow i  w yda­
tków krajowych.

W  G renindze  ustaje choroba. W  ostatnim 
tygodniu , nie tylko 26 osób mniey, niż dawhiey, 
u m arło ) lecz oraz choroba nie jest już tak  zara­
źliwą. Lekarze, k tó rych  teraz jest dosyć w G re­
nindze  , usiłują gorliwie położyć' tamę tey klęsce.

N i e m c y .
Od brzegów M enu  d. 20 październ ika .

(z Korrespondenta Warszawskiego.)
Znaleziono dziennik podróży doktora Seet- 

zen, odby te j  w  Syryi i innych krajach azja tyckich . 
K rew n y  jego Dr. H inrichs  w  Halli, otrzymał go 
z W iedn ia ,  gdzie go sprzedał w łoch pewien. Sły­
chać, ze ogłoszenie tego dziennika d ruk iem , wzbo­
gaci jeograłią i liistoryą.

M echanik Descombes w Genewie zrobił model 
okrętu , k tó ry  płynie bez żaglów i pary. M yślał 
nad tern blisko 5o lat, a przez 18 miesięcy robił 
model wspomniony. Słychać? iż przedał swoję ta­
jemnicę.

Od przyszłego roku opłacany będzie w  W ie l -  
kiem Xięztwie W eym arsk iem  podatek od każdego 
słowika , trzymanego w klatce ; wynosić będzie od 
sztuki 6 tal* na rzecz klassy ubogich ; każdy po­
siadacz słowika obowiązany jest pod karą  12 *lal. 
donieść o tern policji.



• -— D nia  2ó październ ika . —
(as Gazety Warszawskiey.)

Dnia 20 b. m. odprawił się w Sztu ttgardzie  
Chrzest nowo narodzoney Królewny. Dano jey 
imiona A ugusta  W ilhe lm ina  H e n ry k a .

Infant portugalski, D on M ich a ł* od czasu po­
b y tu  swego w  W ie d n iu , przykłada się gorliwie 
do nauki kilku języków europeyskich. Mówi juz 
i  pisze dosyć dobrze po francnzku; uczynił także 
znaczny postęp w  języku niem ieckim ; po angiel­
sku już dawniey się nauczył. Usiłowania te in ­
fanta wraz z jego stałem i umiarkowaHem postę­
powaniem) i  szczególną pobożnością, przyłożyły się 
niemało do zjednania mu miłości wszystkich człon­
ków  Nayjaśnieyszey rodziny Gesarskiey.

W ieś Ileidesheirn  w  prowincyi heskiey nad 
jRenem  przekonywa o różnicy, jaka zachodzi w u- 
rodzaju wina roku przeszłego i terażnieyszego. W  
ro k u  przeszłym zebrano tam 80 beczek, a tego ro ­
k u  blisko Зоо takichże beczek*

— D n ia  2g. —
Dnia 22 b, m. K ró l  Jm ć Bawarski z całym 

swoim dworem był obecny w  M onachium  na uro- 
czystey processyi, która się przy skończeniu J u b i ­
leuszu odprawiła.

Pani C atalani wydala dnia 22 Ь. m. w S ztu tt-

wey, i Hiszpan nazwiskiem de S ie r r a  i M ariscaly  
spodziewając się woyny między Hiszpanią i Por- 
tugalią, postanowili u łatw ić przedsięwzięcia gabi­
netu madryckiego. Dla pewnieyszego uskutecznie­
nia tego zamysłu A b ra n tes  chciał bydź nie tył ko 
lekarzem, ale razem prywatnym Sekretarzem ilejen* 
tki. Dowiedziawszy się o tern minister sprawie­
dliwości G u a re iro , kazał uwięzić Hiszpana; lecz 
A b ra n te s , k tóry  posiadał względy U Rejentki, po­
traf ił  wyrobić rozkaz na jego uwolnienie* Minister 
nie chciał tego rozkazu uskutecznić, o co gdy Re- 
jentka nalegała, minister prosił  o uwolnienie siebie 
od urzędu*

g a rd zie  wielki koncert,który niektóre osoby rodziny 
K rólewskiey obecnością swoją zaszczyciły. W yje-  
dzie przez A u szp u rg  i M onachium  do F rankforiu .

(z Kuryeta Warszawskiego*)
\ V  O ffenbachu  nad M e n em  położono d. 16 

z. m. kamień węgielny na założenie Kościoła K a ­
tolickiego^ k tóry  ze składki pieniężney- osób pobo­
żnych będzie wystawiony*

Nuncyusz Papiezki J  A rze n to  przeznaczony 
teraz do dworu bawarskiego , by ł  dawniey zna­
komitym oficerem w  armii Napoleona .

W  N eapolu  znayduje się teraz 2*000 woy- 
fika austryackiego , i i ,5oo Szwaycarów , pierwsi 
są powszechnie lu b ien i , dla swe у karności. Ten 
korpus austryacki ma w następnym marcu opuścić 
N ea p o l  i  wrócić do oyczyzny*

H l S Z P A N I J A .
M a d r y t d. 12 październ ika .

(2 Gazety Warszawskiey).
Rada Sianu proponowała zaciągnąć 18,cod 

ludzi do woyska; a lubo rada Ministrów przeciw­
nego jest zdania; projekt len wszelako podobno 
będzie przyjęty.

Jenerał  S ih e ira  wyjechał dnia 10 b. m. z tti- 
teyszey stolicy ku granicy francuzkiey. Kazano mu 
w krótkim  czasie oddalić się z Hiszpanii. Zdaje się 
nawet, iż policya wysłała lu d z i , aby nigdzie bez 
dostatecznej przyczyny długo się nie zatrzymywał. 
Towarzyszy mu Pan G o m ez , by ły  Poseł P o r tu ­
galski przy dworze naszym, uwolniony od tego u- 
rzędu po ogłoszeniu konsty tuc ji  w  Lizbonie.

U jednego z tu te jszych  mieczników policya 
znalazła wiele pałaszów. Listy odbierane z pro* 
wincyy wzbudzają obawę rozruchów.

Z powodu tegorocznej suszy* ledwo trzecią część 
trzód będzie można wyżywić prz.3z zim ę, аЛак 
zmniejszy się dochód z w ełny owczey.

Alkad w G elapadar  został skazahy na za* 
płacenie 3o,ooo realów kary  pieniężnej, za to, iż 
zły chleb dostawił ochotnikom królewskim.

P o r t u g a l i a .
L izbona  d. 1 p a źd ziern ika .
(z Korrespondenta Warszawskiego*)

Czterey sędziowie sądu naywyższego, a między 
nimi znany członek K ortezów  Borges-Carneiro, 
zrzuceni z urzędów przed trzema laty , otrzymali 
je na powrót.

Czterdzieści dziewięć urzędów sędziowskich i 
korregidorskich  na prowincyi, osadzono nowemi u* 
rzędnikami.

Od czasu zniesienia konney straży policyyney, 
zastępuje jey mieysce gwardya z kupców złożona. 
Ona także objęła w arty  w  pałacu Quel»z, gdzie 
mieszka Królowa: żołnierze bowiem dali się sły­
szeć z buntowniczemi okrzykami*

— jDnia у  październ ika . —
(z Gazety Warszawskiej).

Przyczyną zbiegostwa osady z A lm e id y  był 
podstęp, którego oraz w innych  osadach miast po­
granicznych portugalskich, lubo nie tak  pomyślnie, 
użyto. Gubernator w A lm e id a  puścił w  bieg ko­
p ią  zmyślonego listu* k tó ry  niby odebrał z M a ­
d ry tu  у а w  którym  mu zalecono, aby na grąnicy 
przy ją ł  Infanta D on M ichałay  jakoby przybyłego 
do M a d r y tu , i ztamtąd mającego się udać do L i-  
sbony. Dopiero gdy osada stanęła na granicy, od­
k ry to  jey prawdę* a obietnicami w ielk ich  nagród 
w  Hiszpanii, tudzież wystawieniem strasznej kary 
W Portugalii* skłoniono żołnierzy do zbiegostwa.

Niejaki D on L u is  A n ton io  C arl H u rta d o  de 
M e n d o ca , i naczelnik wydziału w  ministerstwie 
morskiem P o zo ry  są podejrzani o pisanie i roz­
dawanie buntowniczych odezw, które zfcąd posła­
ne do Oporto wznieciły pierwsze rozruchy w tern 
mieście.

— D n ia  11 —
Słychać, iż doktor A b ra n te s , lekarz Królo-

T  u  r  c  Y A .
S ta m b u ł dnia 12 września»
(2 Korrespondenta Warszawskiego.)

Porta  wydała w tych dniacii odezwę do Mu* 
żułmanów. „Janczarowie — są jey słowa — zupeł­
nie są zniesieni i z powierzchni ziemi zmazani. 
W  oczach Boga i ludzi śmierci godni , ukaran i 
zostali za swoje zbrodnie. W szyscy Muzułmani, 
naw et naynierozumnieysi i dla Religii nayobojęt- 
nieysi* dziękują za to Bogu i N. Cesarzowi, i mo­
dłą się za niego; pomimo tego znajdują się nieży­
czliwi, którzy rząd ciągle szkalują* zarzucając mU 
fałszywe zamiary i w ołając: J a k  sobie zrobią ta k  
m u się powodzić będzie.

oZamiast widzenia w  nieszczęśliwym pożarze 
k ary  niebios, zamiast wniyścia w siebie i pozna­
nia swoich grzechów, opierają się nie tylko W y ­
sokie j  Porcie, ale nawet całemu narodowi maho- 
metańskiemu Lecz potrafiem y wynaleźć tych 
zdrajców! Od dzisiejszego dnia chodzić będą po 
calem mieście, dla niepozuania, przebrani ludzie, 
podobnież przebierać się będą kobiety i  wchodzić 
do domów publicznych i ł a ź n i , a na przyszłość, 
kto bądź czy k o b ie ta ,  czy mężczyzna, chwytany 
będzie natychmiast, jeśli się odważy rozgłaszać fa ł ­
szywe wieści i pobudzać do buntu  przez swoje 
mowy. N ikt nie będzie ułaskawiony, n ik t  nie do­
zna odwłoki kary, nie będzie miany żaden wzgląd 
na znakomitość, protekcje* prośby, wstawiania się 
innych, słowem, żadnego nie będzie w zględu: już 
nieodzownie postanowiono, aby każdy w inow ajca  
w swojey części miasta by ł  ukarany; każdy niech 
pilnuje tylko swego zatrudnienia i wśród nieu­
stannych modłów, za tego, k tóry  jest cieniem nie-j 
ha, niech Bogu za chleb dziękuje, k tó ry  spożywr 1 
pod opieką W y s o k ie j  Porty. K to  się w  rzecz 
wdawać będzie, które do niego nie należą, ki } 
fałszywe wieści rozgłasza i przez to gniew Bor a 
w tem i przyszłem życiu na siebie ściąga; ma by ,iź 
karany natychmiast , po rozmaitych miejsca /h, 
jeśli jest mężczyzną, a jeśli kobieta tego się do­
puszcza: ma bydź uduszona i  do morza w rzuco’ ia.6f 

W  Balub Bazar , ścięto mężczyznę za roz­
mawianie o rzeczach zakazanych. Zaledwie od-



Wazr>00 Się spoglądać na kartkę  zatkniętą obok 
zwłok je»o> a przepisać jey n ik t  nie śmiał. Su­
ro xv ość inkw izycji  przechodzi wyobrażenie. N ie­
dawno utopiono dwie kobiety za to, że rozmawia­
my o polityce. Te niesłychane tracenia spraw iły  
wrażenie, niepodobne do opisania.

__ D n ia  2g w rześnia. —
(z Gazety Warszawskiej.)

Dnia 12 b. in. wsadzono 4 kobiety w  worek)
І rzucono w  morze. Dwie z n ich  by ły  oskarżo­
ne o zamysł zapalenia części miasta. Dwie zaś in­
ne m ówiły nierostropnie. Ciągle skazują tu  wie­
le ludzi na wygnanie, i w nocy wywożą ich  na 
okrętach. Często także tajemnie tracą ludzi w  no­
cy. Trw oga jest powszechną. N ik t  nie śmie nic 
roów ić.

W  nocy z dnia 18 na 19 b. m. b y ł  pożar 
!,v i ih u ta r i;  lecz nie wielką zrządził szkodę.

Zaczynają tu. dokuczać Rajasom. (Chrześcija­
nom poddanym Porty), a to w rzeczach bagatel­
n y  di; zakazano im przy kąpieli używać trzewi- 
ko w drew nianych i t. d, — Pan  S tra tfo rd -C a n - 
n i tg , Poseł Angielski, podał znowu w tych dniach 
notę, celem skłonienia P o r ty  do układów z Gre- 
c4 ją. / .

Listy z j 4le x a n d ry i  pod d. 5 września po­
twierdzają wiadomość, iż Jenerał  B o y e r  z innemi 
D.fficerami Francuzkiemi porzucił służbę Baszy E- 
Ijipskiego. Nowa w y p raw a  do M orei jeszcze nie 
wypłynęła, a czas wyyścia jey pod żagle ma byilź 
ilopiero oznaczony pę> przybyciu Baszy > którego 
się codzieu spodziewają w  M lexandryi. K ilka  o- 
k rę tów  G reck ich  krąży w tamecznych stronach, 
zapewne dla uważania obrotów flotty Egipskiey.

F B. A N C Y A.
P a r y ż  d. 2 p a źd ziern ika .

(z Monitora Warszawskiego). .
Akademia umiejętności przysądziła P. Сіѵіа- 

le 6?ooo fr*, jako nagrodę, zachęcającą za w y n a ­
lezioną przezeń metodę zniszczenia kamienia w  
pęcherzu ludzkim. t .

Znowu t ry b u n a ł11 karny  sądził biografią 52, 
to jest lekarzy. A utor pan M orel, Dr. medycyny 
oskarżony został za obelgi osobistości tyczące, się,  ̂ a 
osobliwie o znieważenie professorów i adjunktów 
nowego fakultetu medycyny. Po wysłuchaniu wnio­
sków stron obudwu) t rybuna ł  skazał P. M orel na 
sodniowe więzienie i 100 fr .  kary ; wszystkich in ­
nych u w o l n i ł . __________

(* Korrespondenta Warszawskiego.)
D u la i i re , autor h ito ry i wszystkich, religiy, 

oddany został pod sąd policyi p o p r a w c z e y ,  za do­
puszczenie się w  tem dziele wzgardy re l ig u  1 
moralności publiczney.

Przyszłym izbom przełożonebędzie nowe praw o 
tyczące się druku. Podług niego uznanemi będą za 
redaktorów odpowiedzialnych ci tylko, którzy al­
bo istotnie pismo jakie redygują . albo są wiaeci- 
cielami onego. Dotychczas redaktorowie paryzcy 
trzymali umyślnie ludzi, którzy na siebie odpowie­
dzialność biorą, żadnego do pismp nie mając w p ły ­
w u  i w razie ukarania rzeczywistego redaktora, 
sami karę  ponoszą.

(ź Kuryera Warszawskiego).
Niedawno sąd przysięgłych w  B o sze li  ska­

zał 2 niewiasty, należące do znakomitey rodziny, 
na karę stania pod pręgierzem, oraz jedną z nich 
na 7. d rugą na 5 lat więzienia, za to> że b y ły  po­
wodem otrucia pew ney młodey panienki, 
r. --------------- /

A n g l i a . 1 '

L o n d yn  dnia 22 październ ika .
(z Gazety Warszawskiey.) e

K ilk u  lrnlzi, którzy kapitanowi F ra n k lin  az 
do morza lodowatego towarzyszyło) przybyło do 
M ontreal i przywiozło od niego listy  pisaue nad 
tak zwanem jeziorem niedźwiedziem. Zostawili 
tego kapitana i ludzi jego w dobrem zdrowiu, cze- 
kającyęh sposobności do odbywania dalszey żeglu­

gi. Nad jeziorem niedźwiedziem ciepłomierz Pa*
hrcnheita  okazywał 47 stopni zimna.

Odebrany tu list z N eapolu  pod dniem 2 6  
Września wyraża; „ W  P alerm o  zaszły niedawno 
rozruchy) a tu (w N eapolu ) słychać znowu o tay- 
nych związkach. Uwięziono wiele osób, Do wszy­
stkich władz prow incybnalnyeh posłano okólniki, 
zalecające im wielką baczność. Uwięzieni należą 
uo niższey klassy mieszkańców ; znayduje się je­
dnak między niemi kilku urzędników.**

__ D nia  24 października. —
Słychać, iż ministrowie mają na przyszłym 

Parlamencie proponować opłatę pięć od sta posia­
danego majlątku, a za to zmnieysżyć wszystkie in ­
ne podatki. Lubo nic niepewnego w  tey mierze 
powiedzieć nie można , wspomniona jednak opła­
ta , któraby niższey klasśie mieszkańców nie c ię ­
żyła, byłaby sprawiedliwą i  ła tw ą do uskutecz­
nienia. W  obecnym stanie rzeczy , kapitaliści 1 
cudzoziemcy używają wszelkich korzyści opieki 
udzielaney dla własności, bez przykładania się do 
wydatków, jakich ta 'opieka wymaga. Przez po­
wyższy zaś środek wszyscyby się do nich p rz y ­
kładali. Opłata pięć procentów od dywidend p ła ­
conych publiczności > wynosiłaby połtora miliio- 
na fun: szterlingów (60 miliionów zł. poi.), a Pa­
nowie Botschildowie, bańki w L on d yn ie  i w Szko- 
c y i , wszystkie znakomite towarzystwa handlowe, 
przykładałyby się nie mało do dochodów krajo­
wych.

Ostatnie ciągnienie Ioteryi Królew skiey W 
L o n d y n ie , skłania różne pisma publiczne tutey- 
sze do czynienia rozrnaitych uwag, czy lepiey jest 
znieść na zawsze lo te fy ą , lub tylko wstrzymać 
jey ciągnienie , oraz czyli korzyści z niey mogą 
wyrównać szkodliwości? K ra y  traci przez jey znie­
sienie З00.000 funt: sżterl: (12 miliionów zł. poi.) 
dochodu. Gazeta Lim es  pisze, iż zważając na spe­
kulantów giełdowych w ostatnich -latach, trudno- 
by tw ie rd z ić , iż duch czasu uchylił  grę w  10- 
Łeryą, która psuje moralność, lećz owszem nale­
żałoby się obawiać > aby gorszy jeszcze systemat 
braku pieniędzy nie nastąpił.

Katolicy w T u a m  przesłali przez swego 
Arcy-Biskup a petycyą do Izby W y ż  eaey » na r ę ­
ce Biskupa protestanskiego z N o rw ic h , k tóry  o- 
debrawszy ją, odpisał A rcy-Biskupowi po b ra te r-  
ku. Podczas czytania tey korrespodóncyi na zgro­
madzeniu Katolików w  B allinasloe•, rozlegały się 
przez kitka minut radosne okrzyki', i  wielu  o b e ­
cnych łzy roniło. t _ .

K iedy w  Anglii tegoroczne dochody k r a j o ­
w e  zmnieyszyły się w stosunku do przeszłorocznych, 
przyjemną jest rzeczą donieść, iż powiększyły się 
w Irlandyi, a to о' З909Б funt. szterl. ( i ,5o3,ooo 
zł. poi.) w kwartale skończonym d. 10 b. m., a 
o i 6 i ,535 funt. szterl. (6>7o3 ;4 oo zł. poi.) w  ca­
łym roku* .

W  pówney wsi H rabstw a B uckingham sh i- 
re  zdarzył się smutny wypadek. Szewc miesz­
kający z żoną i dwiema dorosłem! córkami W li- 
chey chatce, nie mógł przez kilka tygodni dostać 
robo ty ,  a córki jego , trudniące się haftowaniem, 
z powodu teraźnieyszych złych czasów, nie znay- 
dowały nikogo, ktoby ich pracę chciał kupie. 
Nieszczęśliwy oyciec, nie mogąc dłużey znieść nę­
dzy żony swojey i có rek ,  poszedł do pohlizkiege 
miasteczka i kupił arszeniku, którym powróciw­
szy posypał pudding. Zgłodniały jadł z có r­
kami tę ulubioną potrawę-, matka zas widząc ich  
dobry apetyt) trochę tylko  ̂ zjadła.^ W  godzinę 
trucizna pozbawiła życia oyca i  obu córek, a matka) 
lubo jeszcze żyje, jest jednak blizką śmierci.

A  u 8 T R Y A.
(z Kuryera Warszawskiego). .

Seym G a licy jsk i we Lwow ie  rozpoczął się 
d. l 5 z. m. Kommissarzami nadwornemi Cesarz 
Austryacki mianował na ten seyrri , # H™b. ” ana 
Krasickiego  Rzec. Tayne* Radcę, i Józeła B o  ow- 
skiego RadcęG ubern ia l.Ten  seym trw a ł  przez dni b.
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Kommissarze sey m o w i, tudzież J W W .  Guber­
na tor  i  H rcy -B isku p  dawali świetna obiady.

* D. 18 z. m. jako w  rocznicę b itw y pod L ip ­
skiem , załoga Lwow ska  i ściągnięte woyska z oko­
lic» odpraw iły  na przyległych błoniach, wielki po­
pis  wojskowy.

N." Cesarz Austryacki własnoręczni» ozdobił 
X c ia  F ryder .  H ohenzollern  Prezesa rady wojen­
n e j ,  łańcuchem orderu Z ło tego  R una.

O g ł o s z e n i e .
(Journal de St. Petersbourg.)

Główna d y rek c ja  kompanii Rossyyskiey Po­
łudniowo- Zachodniej, potwierdzoney przez zeszłe­
go N ayjaśnieyszego C esarza A lexandra  > ma ho­
nor uwiadomić P P . Akcyonistów, iż wedle donie­
sień, które otrzymała od P. Rzeczywistego radcy 
stanu Pusłowskiego  i odstawnego półkownika gwar- 
dy i  Czudowskiego, akcyonistów, mających obowią­
zek kierowania działaniami kompanii w  systema- 
tach żeglugi po Dnieprze i Niemnie, spekułacya z 
soli otrzymaney w  pomienionych okolicach przez 
tęz kompaniją w  pożyczce » ze wspaniałości J ego 
C esarskiey  Mości, przyniesie tego roku w zysku 20 
od sta; rzeczony zysk będzie rozdzielony pomiędzy 
akcyonistów na początku ro k u  następnego, stoso­
w nie do przepisów urządzenia tymczasowego » 
względem dywidendy. Oświadczają się teraz oso­
by  życzące sobie weyść do kompanii, nie tylko dla 
spekulacyi, mających na celu żeglugę po wodach 
należących do Donu, Dniestru, Bugu i Dzwiny, lecz 
i  dla spekulacyi tyczących się handlu wewnętrz­
nego, jako tez rękodzieł w prowincyach temi rze­
kam i i sąsiedniemi przerżniętych. Co do Guberniy 
JBiało-Ruskich, tedy zawiązują się taro oddziały; je­
den z takich  jest już ustanbwiony w okolicach D y-  
neburga , leżącego na granicach guberniy Inflant- 
skiey » Kurlandzkiey i Litewskiey , a dla wsparcia 
działań tego oddziału, Obywatele tey p ro w in c ji  ustą­
p ili  kompanii należnych sobie summ za opatry­
wanie woyska. Pierwszy przeto akcyonista kom­
p an i i ,  rangi klassy 5 K arlew icz , ma honor we­
zwać osoby, chcące należeć do tych nowych przed­
sięwzięć kompanii, aby się zapisywały do liczby 
jey  akcyonistów zachowując w arunki następujące:

1) K tokolw iek chce należeć do działań tego 
lub owego systematu, raczy uwiadomić pierwsze­
go akcyonistę o liczbie akcyy  (każda po 500 r.) 
jaką sobie wziąć ży czy , gdy kompania posunie 
swóy obręb działania do punk tów  obranych. Ża­
dnego zadatku na pomienione akcye płacić nie trze­
ba  będzie, póki się zbierze dla każdego systematu 
żeglugi lub innych działań, wystarczająca liczba 
subskryptorów , tudzież póki szczególny kas- 
syer nie będzie obrany i na powszechnem zgroma­
dzeniu P P .  Akcyonistów potwierdzony.

2) Stosownie do przepisów urządzenia tym­
czasowego, opłata za akcye , może bydź wnoszo­
na w  pieniądzach lub produktach krajowych, przyy- 
mowanych pod w arunkam i wzajemnie korzy­
stnemu

5) Akcye mogą się brać nazawsze, jak się 
to działo dotychczas i na lat dziesięć, po upływie 
k tó rych  kapitał będzie wypłacony.

- 4) Podług urządzenia i przepisów powyższych, 
postanowionych przez P P .  akcyonistów» rada, ma­
jąca obowiązek rozstrzygać ważnieysze interessa, 
będzie przyłączona do pierwszego akcyonisty i do

k o m i t e t u  ,  z  k t ó r e g o  w p r z ó d y  s k ł a d a ł a  s i ę  d y r  
k c y a  i n t e r e s s o w .

P .  K arlew icz ,  n a  k t ó r e g o  p r z e ł o ż e n i e  z e s z  
Nayjaśnieyszy Cesarz Alexander r a c z y ł  p o t w i e i  
d z i ć  k o m p a n i ą ,  p r a g n i e ,  a b y  t e  g a ł ę z i e  a d r a m i s t r  
c y i  b y ł y ,  i l e  m o ż n a ,  s p r a w  o w a n e  p r z e z  o s o b y ,  n a  
w i ę c e y  z a s ł u g u j ą c e  n a  p o w s z e c h n e ,  z a u f a n i e  i  m  \ 
j ą c e  z a  s o b ą  g ł o s  w s z y s t k i c h  a k c y o n i s t ó w ;  ż e  z 
n i e p r z y t o m n o ś ć  w i e l u  z  t y c h  o s t a t n i c h ,  n i e d o z w ”’ 
l i ł a  d o p e ł n i ć  d r u g i e g o  w a r u n k u ,  u p r a s / . a  z a  tel'1 
P P .  a k c y o n i s t ó w  ,  n i e z n a y d u j ę c y c h  s i ę  t e r » i z  w  ś l i j  
l i c y » r ó w n i e  j a k  o s o b y  c h c ą c  w e y ś ć  d o  kv,«r  
p a n i i ,  b ą d ź  n a  z a w s z e ,  b ą d ź  t y l k o  n a  l a t  « K i e s i e  
a b y  r a c z y l i  p o d a ć  m u  n a z w i s k a  t y c h ,  z  k t ó r y ' , '  
b y  ż y c z y l i  s o b i e  m i e ć  z ł o ż o n ą  d y r e k c j ą  m t e r #  
s ó w ,  a b y  p r z e z  t o  m ó g ł  j e  p o d a ć  n a  t e r a ź n i . e y s z e  
z g r o m a d z e n i u  p o w s z e c h n e . n  a k c y o n i s t ó w  w  S t .  P  
t e r s b u r g u .  K a ż d y  b e z  r ó ż n i c y ,  z a p i s u j ą c  s i ę  
k o m p a n i i ,  m o ż e  p r z e ł o ż y ć  s w o j e  u w a g i ,  t  y c z ą gJ 
s i ę  j e y  d z i a ł a ń  i  u r z ą d z e ń ,  k t ó r e  s ą d z i ł b  у  g  
d n e m i  b y d ź  p r z y j ę c i a  d l a  d o b r a  p o w s z e c h n e g o .

P i e r w s z y * a k c y o n i s L a >  k l a s s y  5  M .  M .  K arle 'wic
St. Petersburg dnia i5 
października 1826 r.

1 T o w a r z y s t w o  W i l e ń s k i e  D o b r n c z y n n  oś  
o t r z y m a ł o  z  W i l e ń s k i e g o  R z y r o s k o - K a t o l i c k і'ц 
K o n s y s t o r z a  s u m m ę  r u b l i  s r e b r n y c h  З 0 0  ,  o f i a i  
w a n ą  n a  f u n d u s z  T o w a r z y s t w a  p r z e z  p e w n e g o  ;  
b y w a t e l a ,  n i e  w y m i e n i a j ą c e g o  s w e g o  n a z w i s k a ,  k  l 
r y  s u m m ę  t ę  z ł o ż y ł  w  r e k u  W .  J X i ę d z a  S p - 1 
n e g o  P l e b a n a  S n e w s k i e g o  ,  a  t e n  p o ś r e d n i c t w a  
D z i e k a n a  N o w o g r ó d z k i e g o ,  W .  J X i ę d z a  C h l e w i . i  
s k i e g o  o d e s ł a ł  j ą  d o  K o n s y s t o r z a  z  d o n i e s i e n i e !  
i ż  ż y c z e n i e m  j e s t  o f i a r u j ą c e g o ,  a b y  s u m m a  t a  s t :  
n o w i ł a  w i e c z n y  f u n d u s z  T o w a r z y s t w a  D o b r c c z y i  
n o ś c i  i  o d d a n ą  b y ł a  n a  p r a w e m  o z n a c z o n y  p r o  
c e n t ,  k t ó r y  m a  b y d ź  r o z d a w a n y  c o r o c z n i e  n a  u 
b o g i c h ,  k a l e k i c h ,  ż a d n e g o  s p o s o b u  d o  u t r z y m a  
n i a  s i ę  n i e  m a j ą c y c h ,  a  s z c z e g ó ł  u i e y  z  k l a s s y  w ł ,  
ś c i a n  r o l n i k ó w .  —  T o w a r z y s t w ^  D o b r o c z y n n o ś ć  
p r z z y j ą w s z y  d o  k a s s y  s w o j e y  w y m i e n i o n ą  s u m m  
i  z a r ę c z y w s z y  w y p e ł n i e n i e  w a r u n k ó w  w e d ł u g  w  o 
l i  F u n d a t o r a »  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś  ń ,  i ż  k t o  b y  Ц 
d a ł  p o ż y c z y ć  t ę  s u m m ę  n a  p r a w n ą  e w i k c y ą  21 
d u s z a c h  s w o b o d n y c h / d o  c o r o c z n e g o  p r o c e n t o w a n i a  
r a c z y  w  t e  у  m i e r z e  z g ł o s i ć  s i ę  d o  T o w a r z y s t w a

1  P o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e y ,  i: 
L o t e r y a  f a n t o w a ,  o g ł o s z o n a  w  G a z e c i e  N .  5 g ,  w k r ó  
t c e  m a  b y d ź  c i ą g n i o n ą  w  d o m u  W i l e ń s k i e g o  T o  
w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i ;  p o z o s t a j ą c e  j e s z c z e  v  
n i e w i e l k i e j  l i c z b i e  b i l e t y  d o  s p r z e d a n i a  z n a y d u  
j ą  s i ę :  w  s k l e p i e  u b o g i c h  D o m u  T o w a r z y s t w a ,  1 
P a n a  S z u l c a  P o d s k a r b i e g o  T o w a r z y s t w a  m i e s z k a -  
j ą c e g o  w  d o m u  w ł a s n y m  p r z y  u l i c y  N i e m i e c k i e j  
i  W  h a n d l u  P a n i  T e k l i  F i o r e n t i n i o w e y  p r z y  u l i ­
c y  Z a m k o w e j .

1  Z  p o w o d u  o s t a t n i e g o  k w a r t a ł u  Ż a ł o b y  p< 
N ayjaśnieyszym  C esarzu W szech R o s s y y  А еехль- 
drze  P a w ł o w ic z u , w s z e l k i e  M a s k a r a d y ,  R e d u t y  
t a ń c e  z 4 m u z y k ą  w s t r z y m u j ą  s i ę  d o  u k o ń c z e n i a  t a ­
k o w e j ,  Ż a ł o b y ;  a  c h o c i a ż  w  g a z e c i e  K u r y  e r  a  L i  
t e w s k i e g o  w  N .  i 5 i  d o n i e s i o n o  o  M a s k a r a d z i e  w |  
d n i u  7  t e r a ź n i e j s z e g o  m i e s i ą c a  d a ć  s i ę  m a j ą c e j  
n a  d o c h o d  D o b r o c z y n n o ś c i  W i l e ń s k i e j ,  t a k o w i  
d o n i e s i e n i e  o d w o ł u j e  s i ę  z  R o z k a z u  W y ż s z e j  I 
Z w i e r z c h n o ś c i .

Pozwolono drukować i Z  polecenia JW . L itew skiego  W ojennego  G ubernatora  
Andrzcy Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w  D rukarn i RedaTicyi.
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i  Midhał Zaleski b. Podkomorzy p tu  Ro- 
sienskiego massy funduszów i interessow JO. 
Xczki .Stefanii Radziwiłłówny Freyliny dworu 
Nayjaśnieyszych Gesarzowych Wszech Rossyy 
Jeneralny P ro k u ra to r , zapozwałem przed Sąd 
Kommissyi na urządzenie interessow' Radziwiłł 
łowskieh wolą Naywyższą ustanowiony mie­
ście Guberńskim W iln ie  działanie swe odbywa­
jący, W  W . Izabelę matkę , Alexandra i H enry ­
ka synów, Julii i W iktoryi córek w assystencyi 
Opieki Kochanowiczów sukcessorów Bazydego 
Bazylewicza Kochanowicza b. Rachmistrza w 
Skarbie Radziwiłłowskim, przez żałobę r, 1826 
8bra 3 o, wyniesioną i w Aktach Kommissyi z,e- 
znaną , po dekrekach 1817 8bra 5 na ugodzie 
sprawę zapisującym, r. 1826 ybra i  niestannym, 
X bra  22 dnia adcytacyą obżałnych wskazującym 
i 1826 8bra 29 powtórnym kontumacyynym, o 
warowanie mieysca stanności, o podniesienie mo­
cą Imiennego Ukazu r.  1817 apryla 10 wyszłe- 
go rachunków 1815 aug. 3o z J W . Chodźką a 
1816 junii 3 o z J W .  Norwidem pozawieranych,
0 skasowanie p re tens ji  przez Bazylego Bazyle- 
wicza Kochanowicza do massy o f. 55 ,65g gr. 
12 zas tosow anej,  jako na płonnych dowodach 
w sp a r te j  i uspokojonej , o sądzenie dla massy 
przeborow z procentami i expensami prawnemi
1 o dalsze prośby żałobami objęte. Ponieważ o 
m ie jscu  stałego pomieszkania pozwanych Ko­
chanowiczów nie wiadomo, przez n iniejszą awi- 
zacyą o takowem zapozwie uwiadamiam.

Michał Zaleski P rokurator Massy.
DozWala się drukować. Wilno 2 listopa­

da 18?6 roku, Cenzor Symon Żukowski.

objawić, ze najp rzód  jakie zachodziły rachunki 
między obźałowanym Liohtenszteynem a biorą­
cymi u niego b i le ty , te b y n a jm n ie j  do niego 
należeć nie mogą. P o w tó re , że do robienia r a ­
chunku czy to z obźałowanym Lichtenszteynem, 
czy też z tymi k tórzy  od niego billety na lo te-  
ryą  brali, żadnego od Pana Deplera niema po- 
ruczeaia. Potrzecie , że tak  awizacya w Gazecie, 
jako i pismo pod tytułem Listu otworzystego, do­
szły żałującego wtenczas , kiedy znaczna część 
billetow przysłanych , już wyprzedaną została. 
Poczwarte, że żałujący mając przesłane od Deple*- 
ra bilety i po zawiadomieniu przez samegoź o- 
bźałowenego wszystkich g ra jący ch , aby u ża łu ­
jącego brali one , pod żadnym pretextem zami* 
trężać ich wydawań e , a bardzie j za remanen- 
la zatrzym ywać nie jest w stanie , zwłaszcza 
że i plan do loteryi klasycznej w paragrafie 1З 
za utrzymanie billetow n a jsu ro w ie j  broni, owszem 
wydanie ich za o p ła tą ,  n a jm o cn ie j  zapewnia. 
Popiąte, grający i biorący billety, ile się słyszeć 
zdarzy ło , przysłanego regestru przez obżałowa- 
nego nie akceptując, owszem zaprzeczając ony, 
w zupełności rachunek, o bilety prosto z obźa- 
łowanym mieć przedsiębiorąc, z żałującym do te­
goż rachunku przystępować nie chcą, kiedy za­
tem żałujący zadosyć uczynić żądaniu obżałowa- 
nego Lichtenszteyna nie widzi siebie zdolnym i  
mocnym 3 kiedy w żadne rachunki z biletów na 
czw artą  klassą, z nikim wdawać się nie jest wsta­
nie, lecz za gotowe pieniądze wydawać one mu­
si; przeto zapisując takowe w  Aktach Urzędo­
wych oświadczenie one dla wiadomości obźał. 
L ichtenszteyna, przez woźnego jemu kommuni- 
kować postanawia. 1826 8bra 26 dnia

Fr. von Auer.
Roku 1826 mea Shra 26 dnia. Przed aktźt* 

mi Ziemskiemi P tu ,  W ileń. stawając osobiście 
W . JP. Leonard Antoniewicz niniejsze oświad­
czenie wpisać do protokułu podał i one w ty m ­
że protokule własnoręcznie podpisał.

Przyjąłem Jan Zienkowicz W .  Z. Regent.
Roku 1826 mca 8bra 27 dnia. W oźny ni- 

і» у wyrażony świadczę , iż kopią tego oświad­
czenia, z ins tanc ji  W J Pa na Frydrycha von Auei? 
zaniesionego W JP anu  Jakubowi L ichtenszteyno- 
wi podałem oczewiście w ręce wmieście W iln ie ,  
o treści tegoż oświadczenia zawiadomiłem i opo­
wiedziałem. D att  u t  supra. Augustyn Jacko­
wski W oźny  ptu W ileń .

Roku 1826 mca oktobra 27 dnia przed ak­
tami Grodzkiemi P tu  W ileń. stawając obecnie 
W oźny  w yżey wyrażony re la c ją  podanego ч>- 
świadczenia urzędowie zeznał.

Przyjąłem Regent Onufry Horodenski.
Dozwolono drukować 1 listopada 1826 rokit 

Cenzor, Radca Kotlegialny Symon Żukowski.

2 Sąd Ziem. P tu  Wileyskiego w Roku te- 
гйіьлірувлуm 1826 miesiąca junii 16 dnia za ś w i a d ­
czeniem przez W . Kdeta V\ aZgirda Porucznika 
Woysk Rossyyskich summy 11 W . Barbary" Ka-; 
mieńskiey Podczaszyney Lidzkiey zlukowaney, i 
dalszego funduszu na rozdział między wierzycieli, 
ustaliwszy przed sobą konkurs', przeznaczył był 
dnia 2 augusta składać do kancellaryi swojey kont- 
portacyą , oczywistą zaś rozprawę odłożył do od­
chodzącej dopiero kadendyi sto M ichalskiej , ja­
kowa dyllacya gdy załatwioną Została, wzywa więc 
Wuyslkich tegoż W azgin la  k re d y t  rów i aby z 
pre tensjam i swemi do Sądu w porządku praw ­
nym po satysfakcją przychodzili.

Justyn Choiński Sędzia Ziern. Ptu Wileyskiegot 
Kajetan Koziełł Podsędek Ziem. Pin WHey- 

skiego.
Józef \Vvsocki Podsędek Ziem» W ileysk.

1 Oświadczenie imieniem W ,  JPana F ry ­
drycha von Auer kupea Wileńskiego czyni się 
w rzeczy następnej i oto4. Iż ja August Dep.ler 
Dzierżawca loteryi W a rsza w sk ie j ,  bilety dla 
rozdania na klassę czw artą  loteryi 5o żałcych 
nadesłał. Poczem ob żałowany Jakób L.ichteri- 
szteyn n a jp rz ó d  w Gazecie Kuryera Litewskie­
go biorących od niego billety i całą Publiczność 
zawiadomił, aby bilety na klassę czw artą  brano 
U żałującego; poźniey pismem pod tytułem  Listu 
otworzystego wyjaśniając, że on ma znaczne ra ­
chunki z Roznoszę zу kami i G ra jącym i, przy łą­
czył regestr przez siebie sporządzony jakoby je­
mu zawiniający za biłletami, z poruczeniem nie 
wprzódy dawania na tę czw artą  klassę billetow'? 
aż po odebraniu remanentów , żałujący widząc 
mylne obwałowanego w tym  względzie postępo­
wanie , zmuszonym jest przez n iniejsze pismo

1. W y p is  z xiąg Ziemskich potocznych P o ­
wiatu Borysowskiego.

Roku 1826 miesiąca oktobra 12 dnia, przed 
Aktami Jego Imperatorskiey Mości Ziemskiemi 
Powiatu Borysowskiego, stanąwszy osobiście U r.  
Celestyn Suszczyński Regent pozew do Akt po­
dał,którego brzmienie takowe: M IK O ŁA Y  Iszy I m­
perator Samowładnący całą Rossyą eto. eto. eto. 
pozew przed Sąd T axatorsko Exdywizorski za re* 
missą Sądu Głównego Mińskiego ago Departa*



1
m e n t u  w  m a j ę t n o ś c i  H a c i  w  G u b e r n i i  M i ń s k i e j  
w  p o w i e c i e  B o r y s o w s k i m  p o ł o ż o n e j ,  o s t a t e c z n i e  
d n i a  i 5  n o w e m b r a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u  k o n t y n u o -  
w a d  s i ę  m a j ą c y ,  z  p o w ó d z t w a  J O .  X i ę c i a  I g n a ­
c e g o  z  K o z i e l s k a  P u z y n y  S t a r o s t y  D z i e w i e n i s k i e -  
g o ,  O r d e r ó w  O r ł a  B i a ł e g o  i  ś .  S t a n i s ł a w a  K a ­
w a l e r a ,  a  m i a n o w i c i e  U U r .  J a k u b o w i  i  A n n i e  M a -  
l u k i e w i c z o m  R e g e n t o m  S ą d ó w  D z i ś n i e ń s k i c h ,  S t a ­
n i s ł a w o w i  G r a f o w i  J u d y o k i e m u  G e n e r a ł o w i  b .  
w o y s k  p o i . ;  K a z i m i e r z o w i  i  Z u z a n n i e  z  B o r s u k ó w  
K u ł a k o w s k i m  D e p u t a t o m  p t t u  S ł u c k . ,  o r a z  D o ­
m i n i k o w i  B o r s u k o w i  R o t t m .  w o y s k  R o s s . ,  A n t o ­
n i e m u  N o w o d w o r s k i e m u ,  I g n a c e m u  N o w o m i e y -  
s k i e m u  b .  A s s e r o w i  S ą d u  N i ż s z e g o  Z i e m .  p t t u  
B o r . ,  X i ę d z u  M i k o ł a j o w i  M a l e n k i e w i c z o w i  b .  A d ­
m i n i s t r a t o r o w i  C e r k w i  H a c k i e y ,  I g n a c e m u  S t r u -  
t y ń s k i e m u  G e n e r a ł  A d j u t a n t o w i  K r ó l a  P o j s . ,  M i ­
c h a ł o w i  W o ł c z a c k i e m u ,  X i ę c i u  K a r o l o w i  i l a d z i -  
w i l l e  P o r u o z .  w o y s k  R o s s y y s k i c h ,  c z y t e ż  s u k c e s -  
s o r o m  j e g o ,  p o z o s t a ł y  p o  o n y m  f u n d u s z  p o s i a d a -  
j ą c y m ,  S t a n i s ł a w o w i  L i c h o d z i e j e w s k i e m u  R o t t m .  
M i ń s k i e m u  i  s u k o e s s o r o m  j e g o ,  J u r j e w i c z o w i ,  A n ­
t o n i e m u  W ę g l i ń s k i e m u ,  D o m i n i k o w i  D a r a s z e w i -  
c z o w i  t k a c z o w i ,  S t a n i s ł a w o w i  B u d k i e w i c z o w i ,  o -  
r a z  s t a r o z a k o n n y m  S z y m o n o w i  A b r a m o w i c z o w i ,  
B e l l i  m a t c e  J u d k u ,  i  J a n k i e l o w i  s y n o m  J o s i e l o w i -  
c z o m  m i e s z c z a n o m  L e p e l s k i m ,  a  m i e s z k a ń c o m  
C z a s z n i c k i m . ,  C h a i m o w i  A b r a m o w i c z o w i ,  M o r d u * »  
c h o w i  L e y  z e r o  w i e ż o w i ,  M ó w s z y  Z e l i k o w i c z o w i ,  
C h a i m o w i  H i r s z o w i c z o w i ;  I z r a e l o w i  B e n j a m i n o ­

w i ,  J a n k i e l o w i  B o r u c h o w i c z o w i ,  M o w s z y  Z e l i k o -  
w i e ż o w i  d e b i t o r o m ,  u d z i e l n i e  k r e d y t o r o m  ,  j a k o  
t o :  l e r e s s i e  Z a b ł o c k i e y ,  Х і е п і  m n i s z e k  B e n e d y k ­
t y n e k  W i l e ń ,  Z a ł u s k i e y  p r z e ł o ż o n e y  K l a s z t o r u  
W i z y t e k  W i l e ń . ,  M a g d a l e n i e  z  X i ą i ą t  P u z y n ó w  
B i e l i ń s k i e y  P r e z y d e n t .  S ą d u  G ł ó w n e g o  W i l e ń .  
I g o  D e p a r . ,  A l e x a n d r o w i  i  K r z y s z t o f o w i  X t o m  

P u z y n o m  S t a r o ś c i c o m  D z i e w i e n i s k i m ,  A l c x a n d r z e  
z  X i ą ż ą t  P u z y n ó w  R o m e r o w e y  M a r s z a ł k o w e y  
p t t u  I r o c k i e g o  w  a s s y s t e n c y i  w ł a ś c i w e y ,  M a r y -  
a n n i e  *  G a r w a c k i c h  P u z y n i n e y  S t a r o ś c i n e y  D z i e -  
w i e ń . .  X i ę d z u  K a j e t a n o w i  M i r k i e w i c z o w i  G w a r -  
d y a n o w i  X i ę ż y  F r a n c i s z k a n ó w  I w i e n i c k i c h ,  A n i e .  
h  P o d b e r e s k i e y  p r z e ł o ż o n e y  m n i s z e k  B a z y l i a n e k  

u ń . ,  X i ę d z u  B a z y l e m u  R u s i e c k i e m u  p r z e ł o ż o n e -  
m u  X i ę ź y  B a z y l i a n ó w  L a d z k i c h ,  X i ę d z u  M i c h a ­
ł o w i  S z a l i c k i e m u  p r z e ł o ż o n e m u  d o m u  m i s s i o n a -  
r z ó w  S m i ł o w i c k i c h ,  A n g i c l i  Z a l e s k i e y  P o r u c z .  
w o y s k  p o i .  w  a s s y s t e n c y i  w ł a ś c i w e y ,  W i l h e l m o ­
w i  R o s z k o w s k i e m u  S ę d z i e m u  G r a n .  p t t u  M i ń ­
s k i e g o ,  X i ę d z u  G r z e g o r z o w i  K a r w o w s k i e m u  p a ­
r o c h o w i  W o ł m i a ń s k i e m u ,  K a t a r z y n i e  i  M a r y a n n i e  
b z e z u k ó w u o m  w  a s s y s t e n c y i  w ł a ś c i w e y  o p i e k i ,  
M i k o ł a j o w i  H e y d u k i e w i c z o w i  S ę d z i e m u  G r a n .  p t t u  
M i ń s k i e g o ,  X a w e r e m u  Z a w i s z y  R e g e n t o w i ,  D u -  
b o w i k o w i ,  J a n o w i  K u c z u k o w i  D e p u t a t o w i ,  A n n i e  
“ o l i t a ń s k i e y  i  j e y  s u k c e s s o r o m ,  W a s i l e w s k i e y  p r e -  
z b n e r o w e y  K a m i e ń s k i e y ,  A n d r z e j o w i  i  Z m i t r o k o -  
Wi W o l s k i m ,  M a c i e j o w i  L u b i e ń s k i e m u  S ę d z i e m u  

r a n .  p t t u  D z i ś n i e ń . ,  T a r a n k i e w i c z o w i  s i e d l a r z o -  
W i  i  o b y w a t e l o w i  m i a s t a  M i ń s k a ,  s t a r c z *  W u l -  
t o w i  H i r s z o w i c z o w i  k u p c o w i '  M i ń s k i e m u .  X i ę d z u  
P r o w m c y a ł o w i  P r o w i n c y i  L i t e w .  B a z y l i a ń s k i e y ,  
m e m m e y  d a l s z y m  k r e d y t o r o m  i  r ó ż n e g o  t y t u ł u  
p r e t e n s o r o m  m i e n i ą c  i  o d w o ł u j ą c  s i ę  d o  Z a p i s a ­
n e g o  w  r o k u  1 8 2 4  d e c e m b r a  i g d n i a  o ś w i a d c z e ­
n i a ,  t a x ę  1 e x d y w i z y ą  z a p o w i a d a j ą c e g o ,  d o  d e k r e ­
t u  r e m m i s s y y n e g o  i  z a  o n y m  d e k r e t u  p i e r w s z o  
z j a z d o w e g o  S ą d u  e x d y w i z o i ‘ s k i e g o  w  r o k u  t e r a -  
s m e y s z y m  m a j a  i 4  d n i a  w  m a j ę t n o ś c i  P ł a c i  o g b -

s z o n e g o ,  t ó z  d o  d a l s z y c h  d o w o d ó w ,  ó z a s u  s p r a *  
w y  p r z e d  S ą d e m  z ł o ż y ć  s i ę  m a j ą c y c h , a  w  s z c z e ­
g ó l n o ś c i  z a ś  w y n o s i  s i ę  o t o :  iż  o b ź a ł n i :  W W .  z a ­
k r e d y t o w a w s z y  u  z a ł ł g o  d e l t r a  n i e  m a ł o  s u m m y ,  
o r a z  z  i n n y c h  z r z ó d e ł  z o s t a w s z y  d ł u ż  D e m i ,  k i e d y  
w  t e r m i n a c h  z a k r y ś l o n y o h  n i e u i ś c i l i ś c i e  s i ę  a  m i a ­
n o w i c i e ,  o b z a ł n i  J a k u b  i  A n n a  M a l u k i e w i e z o w i e  
z a  c z t e r m a  o b l i g a c y y n e m i  d o k u m e n t a m i  i d q .  z a  
j e d n y m  d a t y  1 8 2 2  m a r c a  i 5  d n i a  r u b l i  s r e b r -  
n y c h  1 0 0 0 ,  z a  d r u g i m  z  t e r m i n e m  o d d a n i a  w  
r o k u  1 8 2 4  m a r c a  8  d n i a  r u b l i  s r e b r .  1 , 1 0 0 ,  z a  
t r z e c i m  z  t e r m i n e m  o p ł a t y  w  r o k u  1 8 2 5  m a r c a  
8  d n i a  r u b l i  s r e b r .  1 , 1 0 0 ,  z a  c z w a r t y m  d a t y  1 8 2 2  
a  p r y  l a  1 1  d n i a  r u b l i  s r e b r .  З 2 1 ,  S t a n i s ł a w  J 1 1 -  
d y c k i  z a  o b l i g i e m  d a t y  і 8 з 4  r u b l i  s r e b r .  2 0 0 ,  
K u ł a k o w s c y  z a  o b l i g i e m  1 8 2 З  m a r c a  1 6  d n i a  r u ­
b l i  s r e b r n y c h  2 , 7 0 2 ,  s t a r o z a k o n n i  S z y m o n  A b r a ­
m o w i c z  B e l l a ,  m a t k a  J u d k a  i  J a n k i e l  s y n o w i e  J o -  
s i e l o w i c z o w i e  z a  o b l i g a c y y n y m  d o k u m e n t e m  w  
r o k u  1 8 0 7  d e c e m b r a  2 7  d n i a  w y d a n y m ,  A d e k r e ­
t e m  u l t y m a r n y m  w  M a g i s t r a c i e  L e p e l s k i m  o t r z y ­
m a n y m  u l ^ g i t i m o w a n y m  r u b l i  s r e b r .  З 0 0 ,  o b ź a ł n y  
A n t o n i  N o w o d w o r s k i  z a  o b l i g i e m  1 8 2 2  o k t o b r a  
i a  d n i a  r u b l i  s r e b r n y c h  2 0 ,  I g n a c y  N o w o m i e y -  

s k i  z a  k a r t ą  1 8 2 2  m a j a  2  d n i a  r u b l i  s r e b r .  2 0 f 
X i ą d z  M i k o ł a y  M a l e n k m o w i c z  b „  a d m i n i s t r a t o r  
C e r k w i  H a c k i e y  z a  k a r t ą  d a t y  1 8 3 7  a p r y l a  2 5  
d n i a  r u b l i  s r e b r .  1 2 ,  o b ź a ł n y  I g n a c y  S t r u t y ó s k i  
p r z y s ą d z o n y c h  d e k r e t e m  o c z e w i s t y m  e z d y w i z y i  
B i e t z a  k u p o a  W i l e n .  w  r o k u  1 8 0 8  s e p t e m b r a 2 i  
d n i a  n a s t a ł y m  z ł o t y c h  p o i .  3 , 6 4  7  c z y  i i  r u b l i  s r ,  
5 4 7  k o p i e j e k  5 ,  o b ź a ł n y  M i c h a ł  W o ł c z a c k i  z a  

t e r n i e  d e k r e t e m  r u b l i  s r e b r ,  4 ; 4 ,  p o d o b n i e ż  z a  
t y m  d e k r e t e m  n a  z e s z ł y m  X i ę c m  K a r o l u  B a d z i -  
w i l l e  r u b l i  s r e b r .  1 , 4 4 2 ,  D o m i n i k  £ ) «  r a s z e w i c z  
z a  k a r t ą  d a t t y  1 8  ю  m a r c a  2 0  d u i a  r u b l i  s r t  b r ,  
2 0 ,  o b ź a ł n y  B u d k i e w i c z  z a  d e k r e t e m  o c z e w i s t y m  
w  r o k u  6 7 9 9  n o w e m b r a  7  n a s t a ł y m  < z e r .  z l o t .

o b ź a ł n y  S t a n i s ł a w  L i c h o d z i e y e w s k i  z a  d e ­
k r e t e m  o c z e w i s t y m  e x d y w i z y i  Z i e m b m s  k r e y  o b o ­
w i ą z a n y  b y ł e ś  k a ż d o r o c z n i e  ż a ł h n u  O j  ł  t c a ć  p o  
r u b l i  s r e b r n y c h  1 2 ,  l e c z  p r z e z  l a t  t r z y  n i e  p ł a ­
c i ł e ś ,  p r z e z  c o  o p r ó c z  o b o w i ą z k u  o p ł a t y  n a l e ż n e j  
s u m m y  n a  p e n y  k o n t r e w e n c y  y n e  z a s ł u ż y ł e ś ,  o b -  
ż a l n y  J u r j e w i c z  z a  k a r t ą  d a t t y  i 8 o 5  m a r c a  8  
d n i a  r u b l i  s r e b r .  1 2 ,  A n t o n i  W ę g b ń s k i  z a  k  i r t ą  
1 8 1 0  a p r y l a  3  r u b l i  s r e b r n y c h  2 2  k o p  5 o .  . s t a ­

r o z a k o n n i  C h a i m  A b r a m o w i c z  z a  o b l i g i e m  1 8 0 9  
a p r y l a  3 o  d n . i  r u b l i  s r e b r .  6 7 ,  M o r d u c h  L e y z e -  
r  o  w i o  z  z a  o b l i g i e m  i 8 i 4  m a j a  i t  d n i a  r u b l i  s r e b w  
1 0 0 ,  M o w s z a  Z e l i k o w i c z  z a  o b l i g i e m  1 8 0 8  a u ­

g u s t a  4  d n i a  r u b l i  s r e b r .  5 3 2 ,  C h a i m  H i r s z o w i c e  
z a  o b l i g i e m  1 8 1 9  a p r y l a  u  r u b l i  s r e b r .  8 0 ,  I z r a ­
e l  B e j a n i n o w i c z  z a  k a r t ą  1 8 0 9  f e b r u a r ,  8  d n i *  
r u b l i  s r e b r .  2 5  k o p i e j e k  2  5 ,  J a n k i e l  M o r d u c h o -  
w i c z  r u b l i  s r e b r .  ' 1 7  k o p .  7 0 ,  M o w s z a  Z e l i ­
k o w i c z  z a  k a r t ą  d a t t y  1 8 0 8  n o w e m b r a  2 9  r u b l i  
s r e b r .  s 5 ,  z  p o w o d u  z a t e m  t a k i e y  n i e a k u r a t n o -  
s c i  W  W .  ż a ł ł c y  d e l a t o r  n i e  b y ł  w s t a n i e  u i s z c z e ­
n i a  s i ę  p r z e d  s w o j e m i  w i e r z y c i e l a m i ,  t e m  w i ę c e y  
k i e d y  w  c z a s i e  p o b y t u  n i e p r z y j a c i e l s k i e g o  w o y -  I 
s k a  ż a ł ł c y  p r a w i e  w s z y s t k o  p o s t r a d a ł ,  z m u s z o ­
n y m  t e d y  z o s t a ł  o ś w i a d c z y ć  e i ł y  s w ó y  f u n d u s z  
н а  s a t y s f a k c j ą  s w y c h  w i e r z y c i e l i ,  i  w  t e m  o b j e k -  
c i e  o t r z y m a ł  w  S ą d z i e  G ł ó w n y m  M i ń s k i m  2 g o  
D e p a r t a m e n t u  r e m m i s s ę ,  S ą d  T a x a t o r s k o  E x d v -  
w i z o r s k i  d e t e r m i n u j ą c ą  -  j a k o w y  S ą d  d n i a  1 0  m a ­
j a  a d  f u n d u m  m a j ę t n o ś c i  H a c i  z j e c h a w s z y  i  c z y n ­
n o ś ć  p i e r w s z e m u  z j a z d o w i  w ł a ś c i w ą  u ł a t w i w s z y ,  
n a  o c z e w i s t ą  i  o s t a t e c z n ą  r o z p r a w ę  t e r m i n  p o -



wtórnego swojego zjazdu na dzień i 5sty  nowem- 
bra zakreślił , do jakowego źałłcy powoławszy 
wszystkich swoich kredytorow  i debitorow, n ie­
m nie j  różnego ty tu łu  pretensorow przychodzi i 
p ros i , antę omnia: і т о  wszelkich dowodow ze 
strony źałłgo złożyć się mających zatwierdzenia; 
2do summ od różnych Ichmośoiow należnych 
z wypadające mi procentami sądzenia, i onych m ię­
dzy kredytorami źałłgo w miarę ich należnościow 
rozdzielenia; 5tio sched dożywociu źałłgo ule­
głych przy źałłcym stosownie do brzmienia do­
kumentu zostawienia; 4 to folwarków Ostaszewa 
przez Malukiewicza, a Łomszyna przez Kułakow­
skich i Borsuka nabytych bez opłaty umówio­
n e j  summy, na satysfakcyą ogólną przeznacze­
nia; 7П10 załatwiwszy wszystkie żądania źałłgo 
do Sądu przenieść się mające, przeciwne jeśliby by­
ły od determ inacji  prawa odstępne zoikczemnie- 
nia, i naostatek wszystkiego tego załatwienia co 
z porządku prawa i sprawiedliwości wypadać bę­
dzie, z wolną poprawą tey , lub wyniesienia inney 
żałoby. U  tego pozwu relacya woznieńska po- 
i rżey  suscepta z podpisem Regenta następnie w y­
rażają  się. Roku  1826 miesiąca septembra, wo­
źny mźey wyrażony świadczę, iź tego pozwu ko­
pii sześć z nim zgodnych z sprawie JQ. Xięcia 
Ignacego Puzyny  Starosty Dziewieniskiego Orde­
rów  Orła Białego i ś. Stanisława Kawalera, je­
dną na dniu 2 7 mym W .  JPani Wasilevrskiey 
oczewisto w ręce, drugą dnia 29 JPanu Janowi 
Kuc/ukow i Deputatowi, trzecią  JPanu Andrzejo­
wi Wolskiemu, czw artą  JPani Annie Politańskiey, 
p ią tą  W . JPanu Xawerenm Zawiszy Regentowi 
W ołkow yskiem u oczewisto w ręce, szósta JOO. 
X iążę tom  Krzysztofowi i Ałvxandrowi Puzynom 
Starościcom Dziewucniskim w majętności Haci 
w powiecie Borysowskim połoźoney, przed Sąd 
T axa torsko-E xdyv izerski ostatecznie dnia 1 5 no- 
wembra w majętności Jiaci sądzić się majacy w 
datach  powyższych popodawałem, a udzielnie dal- 
Szym osobom w nimey szy m pozo ie wry rażony m 
w powiecie Borysowskim i Guberni! Mińskiey o- 
siadłeści nie mającym kopią do drzwi sądowych 
dnia 5o tegoż septembra przybiw-szy w miewscu 
publicznym o, tern f głosiłem, i o rozprawie bydź 
mającej zawiadomiłem dat jako wj żey. M el­
chior Sawicki woźny powiatu Вы ysowskiego.

Roku 1826 oktobra 2 dniay przed Aktam i 
J kgo I m p e r a t o r s k i e y  M ości Ziemskiemi p llu  Bo- 
rysowskiego stanąw szy osobiście JPan W o źn y  
wyż wyrażony takow y kwit swóy re licy y n y  po­
danego pozwu ustnie zeznał, przyjąłem Michał 
H ryniewski Regent Ziemski p ttu  Borysów., któ­
ry  to pozew po podaniu do A kt jest w  xięgi 
Ziemskie potoczne powiatu Borvsowakiego przy. 
jęty  i wpisany, a z nich i ten wypis tey że daty 
pod pieczęcią Skarbową Ziemską tegoż powiatu 
stron-e jest wydań.

Zgodno z autentykiem i xięgami Michał 
H r jm e w s k i  Regent Ziem. P ttu  Borysów.

Dozwala się drukować.  Wilno 25 paździer­
nika 1826 roku. Cenzor, Radze a Koliegialny Sy- 
nion Żukowski.

ty nilowa c rozpoczął, gotowość stronom do odbywa® 
nsa produktów i dalszych pojaśnień zalecił, ku cze- 
mu do usposobienia się stronom użyczając czasu, 
sądownictwo do dnia 12 Qbra roku ninieyszegood­
roczył; w tym zaś terminie że przystąpi do kon­
tynuowania i  bez przerw y tą czynnością zaymo- 
wac się będzie? oraz wzięcie sprawy do namowy 
dnia 20 ybra tegoż roku  zamierza. O czćm stromy 
tak prelensorowie, jako tez i debitorowie wspo- 
mmoney massy wiedząc, iżby przed wzięciem do 
namowy jawili się i objaśnienia z dowodami skła­
dali, pod nieuchronną amissyą, oraz przysądzeniem 
na rzecz massy poszukujących się summ, iiiniey- 
szym zawiadamia. 1826 Bhra 28 dnia.

Stanisław Ciołek Drzewicki Prezydujący ExdyW« 
Romuald Chrzczonowicz Sędzia,
Karol Koziełł Sędzia Grodz. Ptu Wileńskiego

i  E xdyw izt

3. Oświadczenie niżey podpisanego Jana W a ­
lentynowicza b. Sędziego Granicznego ptu Tel- 
szewskiego w okoliczności takiey : nie mając o- 
swiadczający w prawnem stadle z Johanną z do­
mu Giełwauowskich potomstwa, zwrócił był u -  
siluość, ku obdarzeniu następstwem na mienie ja­
kiego mu Opatrzność przez pracę dozwoliła, bra­
terskiego syna JPana Jerzego M arcinowicza W a ­
lentynowicza. Takowę usilność zaczął od eduka- 
cyi własnym nakładem, w  szkołach powiatowych, 
późniey przez rok w Uniwersytecie Wileńskim, 
poczem awansował na aplikacją w śledztwiennym 
i kryminalnym porządku do prawa, w którey po­
stąpił młodzian tyle, iź sprawował czynny obo­
wiązek viee Regenta w Sądzie Głównym W ile ń ­
skim Igo Departamentu ; między pełnieniem ja­
kiego obowiązku, nayprzywiązańsza zona oświad­
czającego» wyźey poimianowana Jolianna W alen- 
tynowiozowa, wspólniczka wszelkiego zbiorowe­
go m ajątku , podziałem dobrą nadzieją, w na- 
stępney mężowskim, zapisała JPanu Jerzemu W a ­
lentynowiczowi vice Regentowi testamentem igo 
marca i 8 v4 roku sprawionym, po jey śmierci, do 
akt Grodzkich i Ziemskich powiatu Telsz. wnie­
sionym, połowę folwarku Jutkayc, w  tymże po­
wiecie leżącego, za upływem dożywocia samego 
oświadczającego, 1 za opłatą nad weyśniem we 
władarstwo, rodzinie testatorki 1 2 5o rubli srebr. 
i 3o rubli  assygn, w co wchodzi legacia, dla Xię~ 
zy Bernardynów telszewskich, oraz dobroczynna 
oiiira. P rzez  taki zapis , stanąwszy na szczeblu 
przyszłego obywatelstwa, w mieyscu starania, o 
odpowiednie tey  prerogatywie prowadzenia się, 
zruyyoWał JPan Jerzy  W alentynow icz w sobie 
dobre obyczaje, a oddał się złym do tyła, że nad 
dosta tn ią  służbową gażę , i ciągłe od stryja, 
czyniącego to oświadczenie, wsparcia za prośbami, 
wszystko, co miał koło siebie, zmarnotrawił, bez­
czynności oddał się, tak  dalece, iż zmusił Depar­
tam ent , do wydalenia ze służby kancelaryiney. 
Dupioro będąc tułaczem, w niewiadomych s tro ­
nach , musi się utrzym ywać (ile domysł radzi) 
zasięganiem kredytów, na konto następującego po 
stryju, i stryjence spadku. W czem  aby się nikt 
niezawodził, i wrażeń zmnażających takowy spa­
dek nieprzyymował za prawdziwe, ńinieyszem pu- 
blicznem oświadczeniem daję wiedzieć, ze na mają­
tek  móy w łasny, zbiorow y, sukcessorem JP. Jerzego 
W alentynow icza synowca, jako zawodzącego n a ­
dzieje moje, mieć nie chcę, i nie naznaczę, a do po­
siadania połowy folwarku Julkayć, beż ruchomo­
ści przez żonę moją zapisaney, ocenioney 5ooo 
lair. holepdr. albo 4ooo rubli srebr. wedle wa-

D
1 .  S ą d  £ x d y w i z o r s k i  m a s s y  f u n d u s z ó w  J a n a  

J r a g a t t a  S t a r o s t y  S t r e y p u n .  z a  u r z ę d o w y m  o b w i e -  
y . c / . e n i e m  w  G a z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  o p u ­

b l i k o w a n y m ,  n a  d n i u  4 8 b r a  r o k u  t e r a z ,  d o  d o m  u  
n i e g d y ś  K o ń c z o w s k i e g o  w  M i e ś c i e  W i l n i e  p o d  N .  
?36 l e ż ą c e g o  k o m p l e t n i e  z j e c h a w s z y ,  d z i e ł o  k o n ­
k u r s o w e  z  p o r z ą d k u  u p r z e d n i c h  p o s t a n o w i e ń  k o ń ­



runku samego testamentowego zapisu, weyldź p6 
zgonie moim niezdoła , aż za opłatą wyzey po- 
szczególn.oney ilości 1,260 rubli srebr. . 3o ru ­
bli asTygn., oraz poszliny skarbowey, na upewnie­
nie którey, Ukazem Rządu Gubernialnego Wileń. 
pod dniem 6j maja 18 a5 roku włożone, i do wia­
domości Senackiey weszłe, jest zaprzeczenie, po 
uspokojeniu k tórych  ciężarów, będzie miał kto. 
kolwiek z następców oświadczającego, ważny, i 
pierwszy, przed innemi kredyty , do tey połowy 
Jutkayć, stosunek o powrót za pismami JPana Je­
rzego W alen tynow icza , dawanych rożnoczasp. 
wie, przez oświadczającego stryja, pieniędzy, i 
a r tykułów , które zmassowane, z poprzedzającemi 
w artość połowy majątku Ju tkayć dla JPana vice 
Regenta W alentynowicza zapisaną przeydą. W d o -  
wód czego takowe oświadczenie, własnoręcznie 
podpisuję. Dat roku mea 8bra 12 dnia.

Jan W alentynowicz Sędzia b. Gran. ptu 
Telszewskiego.

Roku 1826 miesiąca oktobra 10 dnia na Są­
dach Jego I m p e r A t o r s k i e y  Mości Ziemskich 
powiatu  Telszewskiego, stawając obecnie JPan 
Romuald Mostowicz Adwokat w obecności same­
go czyniącego  to świadczenie W .  Jana W alen ­
tynowicza Sędziego, takowe oświadczenie do akt 
podał, Prezydent Ziem. Telsz. Jan Jankowski.

Aloizy Gadon Sędz. Ziem. Teiszewski.
Antoni Sakowicz Ziemski Felsz. Sędzia.
Jest w Aktach świadczę Ziemski ptu Telsz.

Regent Ignacy Dowkąt.
Dozwolono drukować. W ilno s>5 październi­

ka 1826 roku. Cenzor Symon Żukowski.

W edle  Ukazu J e g o  I m p e r At o r s k i e y  Mości 
Samowładnącego Galą Rossyą etc. etc. etc

a Urodzonemu Franciszkowi Perkowskiemu 
z  dokładem Urzędu lub R a n g i ,  niewłaściwie 
do sukcessyi po Paulinie Perkowskiey, z powo­
du tylko jednostayności nazw iska, przepytują­
cemu się, Pozew w mieygcu ехекисуі, po dwóch 
D ekretach niestannych , przed Sąd Ziemski Po­
wiatu  Wileńskiego na Kadencyą terazuieyszą S. 
Michalską i po niey naslępną ; z powodstwa U- 
rodzonych Antoniego Pawła, i Jana Piotra, dwo- 
imiennych b rac i ,  Perkowskich obywateli Kraju 
Królestwa Polskiego; w Wojewódzstwie Augu- 
stowskim w Powiecie Sejneńskim zamieszkałych, 
przy odwołaniu się do dowodow w Opiece Dwo- 
rzańskiey Powiatu Wileńskiego, na Sądzie Głó­
wnym Litewsko W ileńskim ago Departamentu i 
W Ziemstwie Wileńskim składanych, rezolucyow 
W tey  mierze nastałych , oraz Dekretów zapa­
d łych ,  a mianowicie do żałob uprzednich, w y ­
nosi się w Prośbach następnych : o nakazanie 
warowania activitatem loci standi na wypadłe 
w  dniu 10 m aja, i 18 października roku tera- 
znieyszego Komdemnaty, przyjęcia i utwierdze­
nia pokładających się ze s trony żałujących do- 
wodow, nakazanie obwałowanemu Franciszkowi 
Perkowskiemu , iżby albo cofnął i znikczemnił 
przysłaną do Opieki Dworzańskiey Wilenskiey 
pod dniem 25 września і 8 з 4 roku prośbę, lub 
jeśli się podoba uprojektowazny  zamiar w zagar- 
nieniu obcey doli popierać, próbował prawnemi 
dowodami własnego pochodzenia, i krewieństwa 
z oycem zmarłey Pauliny Perkowskiey o kom- 
portaoyą wszelkich papierów, korresspondencyow 
i  dalszych dowodow, fundusz pozostały wyświe­
cić  zdolnych, tak  na obżałowaoym Franciszku

Perkowskim, jako też na Administracyi nad po- 
zostałemi funduszami po Paulinie Perkowskiey e- 
xistującey. O reprodukcyą inwentacyi Urzędowey, 
o uchylenie wszelkich zarzutów strony przeci- 
w n e y ; a mocą dowodow, i pewności najbliższe­
go żałch krewieństwa ze marłą Paulina Perkow­
ską, jako braciom stryjeczno-rodzonym przyzna­
nia w szystk ie j  po niey pozostałości, tak w ru ­
chomym majątku, w sprzętach rozmaitych , jako 
też kamienicy pod N. 34g przy Żrnudzkiey uli­
cy w Mieście W iln ie  położonej, o dozwolenie 

\ t e g o  wszystkiego zajęcia w dziedziczne włada­
nie, i jako niekwestyonowaną własnością podług 
praw krajowych rządzenia. Na obźał. zaś Frań* 
ciszku Perkowskim , za koszta prawne i winy 
niestanne, z wolnym poszukiwaniem z całego je­
go funduszu przez extenuacyą, rub. ass. 1,000 
zasądzenia; za to zaś że nie będąc żadnym kre­
wnym Pauliny Perkowskiey, z powodu tylko je- 
dnostaynośoi nazwiska, poważył się żądać wy­
dania dla siebie obcego funduszu, a tym samym 
zm itrężyć istotnym sukcessorom takowego za­
jęcia, winami z prawa wypadającemi ukarać lub 
odesławszy rzecz w tem względzie do porządku 
śledztwiennego, przez pośrednictwo Ziem skiej 
Policji potrzebować do stawienia sam ej osoby; 
bliżsZości do dowodu i odwodu uznania, oraz oto, 
co przy sprawie proszonem będzie. S M. Z.

Roku 1836 miesiąca października s 5 dnia. 
W o źn y  niżey podpisany świadczę i i  z tego po­
zwu kopią zgodną na herbowym czystym papie­
rze pisaną, w sprawie W  W . JJPanow Antonie* i! 
go Pawła i Jana Piotra dwoimiennych braci ro ­
dzonych Perkowskich obywateli Kraju Polskiego* 
W .  Franciszkowi Perkowskiemu; z  dokładem U- ! 
rzędu lub R a n g i , w  m iejscu  ехекисуі przed 
Sąd Ziemski Powiatu Wileńskiego na Kaden­
cyą te raźn ie jszą  S. Michalską i po niey nastę­
pną, jako niemającemu w gubernii t u t e j s z e j  ża~ 
dney osiadłości do drzwi Sądowych przybiłem, 
i dla publicznej wiadomości , sam niniejszy A u­
tentyk do G azety  K uryera Litewskiego podałem. 
Dat jako w yżej .  Julian Pogorzelski W oźny  Ptu 
Wileńskiego

Roku 1826 mca oktobra 26 dnia. Przed 
Aktami Grodzkiemi P lu  Wileń. obecnie staną­
wszy W oźny  wyzey wyrażony re la c ją  tego po­
zwu urzędowie zeznał. Przyjąłem 1 że jest W 
Aktach świadczę Jan Pawłowicz Regent Grodu 
Wileńskiego.

Dozwala się takow y  pozew w K utyerze  Li­
tewskim drukować. Dnia 26 października 1826 
roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.

8 D w a domy stare [drewniane na Placu 
Metropolitańskim w  Mieście Nowogródku w sa­
mym Rynku położone do A ktorstw a zmarłego 
Hirsza Jankielowicza Jelenia Podradczyka nale­
żące, długami i dekretami obciążone, ze. dłuj* Skar­
bowy skutkiem Ukazu Rządu Gubernskiego G ro­
dzieńskiego i 4 oktobra 1826 roku pod N. s 84o8 
wyszłego przedawać się będą z  publicznej licy­
ta c j i ,  ostatecznie i 5 nowembra 1826 roku odby* 
wać się w Sądzie Ziemskim Nowogrodzkim ma* 
jącey; na wieczność.

Prezydent Sokolewicz.
Sędzia Wereszczaka.

Sędzia Franciszek Pietraszewski.
Pisarz Ziemski Kiersnowski.

Regent J. Płoński.


